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Wiktor Noczkin znany dotychczas polskim czytelnikom z post apokaliptycznych opowieści z zony
odsłonił zupełnie nowe pisarskie oblicze.

Lichwiarz to opowieść o magu/lichwiarzu pełna bogatych opisów potyczek dwóch lokalnych band.

Historia życia lichwiarza o przydomku Kulawy prowadzi nas w zakamarki świata tajemnych mikstur i
magii. Wszystko to okraszone porządną dawką krwi i walki.

Historia życia Kulawego mieni się barwnymi epizodami i nietuzinkowymi osobowościami.

Rzeźnik i Obuch to przywódcy dwóch , zwalczających się miejskich gangów.

Za wszelką cenę jeden próbuje wyeliminować drugiego.

Żaden z bossów nie chce jednak „ubrudzić” sobie rąk. Prowadzą walkę „podjazdową”.

Po środku konfliktu znalazł się Kulawy – lichwiarz i mag. Kulawy próbuje stanąć po którejś ze stron.

Wszystko to w realiach upadającego Cesarstwa.

Kim jest Kulawy? Na czym polega klątwa ciążąca nad złotem z Siedmiu Wież?

Michał Gołkowski o książce Lichwiarz Wiktora Noczkina

„Lichwiarz” jest dla mnie spojrzeniem na Noczkina z zupełnie innej strony. Przyzwyczaiłem się, że
nazwisko to kojarzy się z serią S.T.A.L.K.E.R., i gdy sam Wiktor powiedział mi, że jest pisarzem



fantasy, pomyślałem sobie: Ale no jak to? Fantasy, ze wszystkich gatunków? Nieee... Długo
walczyłem ze sobą, nim sięgnąłem po tę książkę. Przyznaję się bez bicia – za pierwszym razem
odłożyłem. Za to za drugim.... Wciągnęła mnie bez reszty. Bo przez pejzaż bandyckiej Liwdy, poprzez
lekką mgiełkę nad morzem na północy, widać twarz autora, który puszcza do nas łobuzerskie oko. On
sam nie kryje się z tym, że w tej książce pojawił się jego ulubiony bohater – właśnie Kulawy, który
potem w serii S.T.A.L.K.E.R. staje się Ślepym, żeby na chwilę w „Czerepie mutanta” przybrać
tożsamość – a może zrzucić maskę? – właśnie Kulawego. Zresztą Wiktorowi te dwie postacie mocno
się nakładają i przyznam wam, że kilka razy przy  tłumaczeniu „Łańcucha pokarmowego” dostałem
ataku śmiechu, gdy Autor nieopatrznie w swoim tekście pisał o Kulawym właśnie... Świat, który nam
pokazuje Noczkin, to prawdziwe uniwersum. Jest tam multum bohaterów, dzieją się wydarzenia
najprzeróżniejszej skali. Bo książka, którą macie w ręku, to zaledwie kawałek – ba! – cząstka
ogromnego cyklu „Król-Demon”, liczącego sobie bodajże piętnaście ksiąg. Konflikt pomiędzy
Wanetynią a Engrią, Alekijan i Welicjan – to wszystko opisane jest w pozostałych tomach,
a w „Lichwiarzu” służy tylko za tło. Wielu bohaterów, którzy tutaj tylko przewinęli się przez scenę
i zniknęli, pojawia się – w rolach epizodycznych albo głównych – w pozostałych częściach. Chociaż-
by Ralk, kolega z pierwszego oddziału Kulawego, który wyrasta na pełnoprawnego bohatera książki
„Stwór z Otchłani” albo ledwie wspomniany tutaj mag bojowy Wróbel, który ponoć jest... Zresztą co
ja wam będę psuł zabawę? Jeśli spodoba wam się „Lichwiarz”, to nie wątpię, że za nim pójdą
i kolejne (oraz poprzednie) tomy cyklu „Król-Demon”. Mam nadzieję, że kiedyś dane mi będzie to
wszystko przeczytać i poznać. A wam niedługo po mnie ;-)
Michał Gołkowski, 11 stycznia 2016

O autorze:

Wiktor Noczkin - przygodę z pisaniem rozpoczął jako trzydziestolatek w latach dziewięćdziesiątych,
po zmianie ustroju i upadku ZSRR. W 2001 roku wyemigrował za granicę. W Niemczech podpisał
pierwszy kontrakt z rosyjskim wydawcą na powieść fantasy. W trakcie ostatniej dekady wydał ponad
trzydzieści książek i stał się jednym z najpopularniejszych autorów rosyjskojęzycznych. W Polsce
znany z bestsellerowej trylogii z uniwersum S.T.A.L.K.E.R.a (Ślepa plama, Czerep mutanta, Łańcuch
pokarmowy) oraz książki ze świata SURVARIUM Wektor zagrożenia. W obie serie wciągnął go
Andriej Lewicki, który był jednym z pionierów tych książek. Wiktor Noczkin, znany również jako
pisarz fantasy, jest autorem liczącego 15 ksiąg cyklu Król-Demon, którego częścią
jest Lichwiarz, piąta książka Noczkina przetłumaczona na język polski.
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